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OBW IESZCZENIA URZĘDOWE.

G Ł Ó W N A .  K A S S A  O S  Z G Z Ę D N O Ś C f.

Z końcem miesiąca września 1853 r. stan Kass oszczędności i za. 
bezpieczćń na życie był następujący.

I. Uczestnicy posiadają w Kassie oszczędności:
Kuli l i  kop .

1) W  m. W arszawie w k a p i t a l e ...................................... 460 ,3  92  6 0 y a
2 )  „  Radomiu * „     4 ,957  9 3 V*
3) „  Lublinie „    11 ,927  9 %
4) „  P łocku    12 ,628  7 5 %
5) „  Suwałkach   5 ,348  74 </a
6) „  Kaliszu „      4 ,793  16
7) ,, W łocław ku „    4 ,675  65
8) „  Łodzi • . . . •   2 ,5 3 7  5 4 ' / ,
9)  „  Częstochowie „    3 ,607  92*/,

10)  „  Łęczycy „   6 7 6  59
11) „  Hrubieszowie „     . 4 ,738  4 3 ' / ,
12) „  Biały „    1 ,034  10
13) „ Rawie „    2 8 0  50

W  ogóle rsr. 5 1 7 ,5 9 9  4
Ił. Zabezpieczenia nażycie  wynoszą :

1) Posagow e rsr. 33 ,400 .
2) D ochodów  dożywotnich rocznie po rsr. 862  kop. 5 1 % ,  z k tó ­

rych już się wypłaca po rsr. 150 kop. 15 rocznie.

3) K apitałów  pośmiertnych dla spadkobierców lub p raw onabyw . 
ców rsr. 4 8 9 ,7 7 5 ;  wypłacono zaś po śmierci 9 ubezpieczo­
nych summę w ogóle rsr. 19,850, od której pobrano  składki, 
rsr.  1554 kop. 1 0 ' / , .

4) Kapitałów na przeżycie rsr. 1000.
5) D ochodów  na przeżycie po rsr. 4 5 0  rocznje.

Ubezpieczenia kapitałów pośmiertnych najwięcćj dotąd znalazły
zwolenników swoich. Zasługują one na  coraz większą wziętość przez to, 
że podają niemajętnym ojcom familji i mężom sposobność  zapewnienia 
losu dzieci i tow'arzys,zgk swoich w najcięższćj obwili rozstariia się 
z niemi na zawsze.

Opłata od tego rodzaju ubezpieczenia wypada: od rsr. 100 miesięcz­
nie dla osoby mającej lat 20  po kop. 17 % ,  mającej lat 30  po kop. 22</2,

mającśj lat 40  kop. 29, mającej lat 50  kop. 39 ,  mającćj lat 60  po kop- 
55, mającej lat 70  po kop. 77.

W arszawa dnia 4 (16) października 1853  r.
Naczelnik, w z. A. Krause.

W yciąg z obrazu działań rządu  królestwa Polskiego w  roku 1 8 5 1 ,  

złożonego N a j j a ś n ie j s z e m u  P a n u  przez Namiestnika królestwa.

III. Wydział sprawiedliwości.

( D o k o ń c z e n i e )

10. Przeciw własności osób prywatnych 22 ,620 . W  t^ j• liczbie: 
a), gwałtow nego owładnięcia cudzćj nieruchomości, n ieprawnego ciągnie­
nia dochodów i t. p. 2833; b) podpalenia umyślnego 3 3 0  i nieumyślnego 
172; c) śledztw dla zbadania przyczyny pożarów i pochodzących przy­
padkowych z nieostrożności 1390; d) rozboju 259; e) rabunku 233; f )  
kradzieży z obciążającemi okolicznościami 7134; g)  kradzieży bez obcią­
żających okoliczności 8017 ,  oszustwa 1 175, i h) przywłaszczenia pow ie­
rzonej cudzćj ruchomćj własności 373.

Do spraw nowych w 1851 sądzonych wpływało obwinionych męz- 
czyzn 72 ,577 ,  a kobiet 16 ,425, razem 89,002 .

W  tej liczbie było:
a) O dpowiadających z aresztu 8808 ,  a odpowiadających z w olno­

ści 8 0 ,194  osób.
b) Poprzednio niekaranych 8 5 ,8 4 2 ,oraz poprzednio karanych 2 1 8 3  

i więcśj jak raz karanych 977.
c) Chrześcian 74,104, żydów 14 ,854  i innych wyznań niechrze- 

ściańskich 44 osób.
d ) Ze względu na wiek: niemających lat 21 — 3285, mających od 

lat 21 do 50  — 80 ,659 , mających więcćj jak lat 5 0 — 5058.
e) Ze względu na stan: szlachty 2263 ,  mieszczan 20,671 , włościan 

66,068 .
f )  Ze względu na oświatę: mających wyższą oświatę 1685, umie­

jących czytać i pisać 15,454, niemających żadnćj oświaty 71 ,863 .
Wszystkich osób odpowiadających z więzienia w r. 1851, łącznie 

z pozostałemi z roku  1850  było 10,234; w porównaniu z rokiem prze­
szłym w ięcćj o 987.

Komisja rządowa sprawiedliwości 'przedstawiła drogą łaski prze-



Stępców 3405.  Z tych Namiestnik królestwa ułaskawił  zupełnie osób 
111 j zamienił karę na lżejszą osobom 91 i skrócił  1837 osobom. Prócz 
tego zatwierdził  wyroki co do 2 48  przestępców na kary podzwyczajne 
skazanych. Odmówi ł  ułaskawienia 1359.

P rokuratorja królestwa. Prokurator ja królestwa,  zajmując się o b r o ­
n ą  spraw skarbu,  gmin i instytutów, miała sp raw 6094 .  Z tych załatwi­
ła: a) przez odstąpienie od procesu 284;  b) przez odesłanie do drogi ad ­
mini st r acyjni  58;  c) przez ugodę lub opinję 270,  i d j na drodze sądo* 
wśj przez procesa 287,  razem 899.  Pozostało wbiegu spraw 5195 .

Ogólne zebranie W arszawskich departamentów rządzącego senatu i  
heroldja. Ogólne zebranie Warszawskich depart amentów rządzącego se­
natu,  załatwiło następujące czynności: a) rozstrzygnęło ostatecznie z przed­
miotów przez komisję przygotowawczą wypracowanych,  sporów admini 
stracyjnych 2. sp raw alewiacyjnych 33,  i b) z przedmiotów przygotowa­
nych przez heroldją rozpoznało p rawa do szlachectwa dziedzicznego 
osób 425.  Załatwiło bieżących interesów 2430.

I \ . W ydzia ł kom isji rządow ej przychodów i  skarbu.
Oprócz szczegółów skarbu dotyczących, sprawozdanie za rok 1851 

obejmuje następujące co do tego wydziału wiadomości:
Handel, a) W  chodowy. W  roku 1851 wprowadzono do królestwa 

towarów i produktów z P ,u s  i Austrji za rs. 9 ,403,792 ,  więcej jak w r. 
1 8 5 0  za rs. 2 ,015,154.

\N ażniejsze artykuły handlu wchodowego były: bawełna surowa za 
rs.  470 , 19 4 ,  j edwab '  i wyroby jedwabne za rs. 514 ,010 ,  wyroby we ł ­
niane za rs. 292 ,9 28 ,  bawełna przędzona i wyroby z niej za rs. 402 ,608 ,  
lniane i konopne wyroby za rs. 145,823,  farby za rs. 187,430,  machiny 
i modele za rs. 375,404 ,  metale nie wyrobione za rs. 276 ,569 ,  trunki 
za rs. 717,722,  ryby za rs. 354 , 282 ,  sól za rs. 2 ,467,740 ,  owoce za 
rs. 140,790.

b) Wy chodowy. Wyprowadzono  z królestwa rozmaitych artyku- 
łów: do Prus  za rs. 4 ,015,871 .

do. Austrji „  „  1,373,537.

Razem za rs. 5 ,389 ,408.
Więcej  jak w roku 1850  za rs. 1 ,100,225.
Artykuły wywozu za granicę stanowiły: zboże za rs. 1 ,692,639,  

wełna za rs. 1,471,825,  drzewo niewyrobione i wyrobione za rs 490 ,4 96 ,  
bydło i konie za rs. 517 , 69 1 ,  nasiona olejne za rs. 149,645,  cypk za 
rs. 117,942,  ryby za rs. 38,715,  skóry za rs. 76,175,

Oczynszowanie włościan. W  roku 1851 urządzono dóbr  30 w k tó ­
rych wydzielono 27 folwarków! 53 wsi, a osad kolonialnych 1948.  Oprócz 

tego w innychdo^7acn oczekujących na urządzenie wymierzono przest r ze­
ni 193,768  dziesiatin i dopełniono tryangulaćją na przestrzeni 148 ,850 
dziesiatinacb.

Stow arzyszenie emerytalne. Osób składkę na fundusz emerytalny 
w r. 1851 opłacających było 15,359,  mnićj j a k w r .  1850 o 929 .  i  k o ń ­
cem r. 1851 kapitał stowarzyszenia wynosił  rs 1 ,664 ,878 ,  więcej jak 
w 1850 o rs. 2-3,621. Wypłacono pensji 7 75 5  osobom (więcej  jak w r ,  
1850 o 107 osób),  z, funduszów stowarzyszenia rs. 562 ,319 .  Oprócz te­
go płacono z funduszów na inwalidów Cesarstwa 913  żołnierzom, ro ­
dem z królestwa będącym, ze służby uwolnionym wsparcia 10 kopiejko­
we dzienne,  co uczyniło rs. 33,492.

B ank Polski. Działania banku zawierają się głównie w zaspokoje­

niu długu krajowego i rozszerzeniu kredytu. W  pierwszej z tych dwóch 
czynności,  otrzymanemi ze skarbu funduszami,  uiszcza wierzycielom pro ­
centu i spłaca wylosowane papiery. Co do drugiej,  za pomocą kapitału 
swego uposażenia,  zajmuje się różnemi operacjami.  Kapitał  stanowiący 
uposażenie banku,  składa! się j a :  w latach poprzednich z rs. 8 ,0 00 ,0 0 0  
i z danych mu osobno rs. 2 ,000 ,000,  na udzielenie pożyczek właścicie­
lom ziemskim. Prócz tego miał sobie bank jeszcze powierzone fundusze 
instytutowe lub prywatne na procent.  Zarządzał  bank również wpływa­
mi z papierni w Jeziornie,  z zaprowadzonych przez siebie w różnych 
miejs-ach zbożowych i innych magazynów składowych,  z kanału Augu­
stowskiego i innych źródeł.

W roku 1851 bank miał depozytów opieczętowanych na rub. sr. 
44 ,028 ,546 ,  z tego wciągu roku zwrócono  rs. 15,796,057,  pozostało 
na rok 1852  rs. 28 ,532 ,489.

Depozyta nieopieczętowarie wynosiły rs. 7 ,583,757 ,  z tego zwró ­
cono rs. 1,622,053,  pozostało rs. 5 ,961 ,704 .

Kapitałów lokowanych na procent  było: instytutowych rs. 6 ,278,327 ,  
prywatnych rs 4 ,617 ,185 ;  zwrócił  bank z pierwszych rs. 1,564,076,  
z-drugich rs. 620 ,653 ,  pozostało na r. 1852 kapitałów instytutowych rs. 
4 ,714,250,  prywatnych rs. 3 ,996,532 .

Przekazów łiyło na sumę rub. sr. 7 ,080 ,996,  z tych wypłacono rs. 
4 ,060 ,592 ,  pozostało na rok 1852 rs. 3 ,020 ,404.

Bank skupił wekslów krajowych i wylosowanych papierów publicz­
nych za rs. 3 ,955,336,  z tego zrealizował za rs. 3 ,298,272,  pozostało 
z końcem roku rs. 657,063.

Na skupienie wekslów zagranicznych,  potrzebnych do uskutecznie­
nia wypłat  zagranicznym posiadaczom papierów publicznych krajowych, 
bank wydał  rs. 467,962,  z tego zrealizował za rs 416 , 10 4 ,  pozostało za 
rs. 51 ,858.

Pap ie rów publicznych bank miał za rs. 7 ,699,033 ,  z tego zreali­
zował  rs. 574 ,684 ,  pozostało rs. 7,124,349.

Pożyczki przez bank udzielone, łącznie z dawniejszeiui wynosiły 
rs. 1,750,020,  na to wpłynęło rs. 144,514 ,  pozostało rs. 1,605,506.

Pożyczki udzielone na zwykłe zastawy wynosiły rs. 1,088,165,  p o ­
wrócono rs. 591 ,745,  pozostało rs. 496,420.

Pożyczki udzielone na dobra ziemskie z, funduszu na ten cel prze- 

zn&czonego, wynosiły z procentami rs. 1,980,907,  na to wpłynęło rs. 
146,314,  pożoslało rs. 1,834,593.

Towarzystwo kredytowe ziemskie. Wierzytelność towarzystwa na d o ­
brach ziemskich zahypotekowana wynosi ła z końcem 1851 roku rub.sr .  
50 ,933 ,280,  z których suma rs. 9,984^495,  Zabezpieczoną jest na 257  
dobrach rządowych,  a rs. 40 ,948 ,785  na 55 9 8  dobrach prywatnych.

Należność poborowa od stowarzyszonych przypadająca,  łącznie 
z pozostałością z r. 1850 wynosiła rsl 4 ,053,405,  na nią wpłynęło rs. 
3 ,236 ,341 ,  pozostało do pobrania rs. 817,064 .  Wypłata  za listy zasta­
wne wylosowane i kupony ubiegło odbywała się z należytym pośpiechem.  
Za papiery te przypadała do wypłaty suma rs. 4 ,409,829 ,  z tego wypła­
cono zgłaszającym się rs 3 ,198 .544 ,  pozostało dla tych którzy się nie- 
zgłoslli rub.  sr. 1,211,284.  Fundusz  zapasowy towarzystwa wynosił  
rs. 2 ,692 ,748.

V. N ajw yższa  Izba obrachunkowa.
W  r. 1851 Najwyższa Izba obrachunkowa,  łącznie z pozostałością



z >at poprzedzaj ących,  miała  r a chu nk ów  do rewizj i  4 9 / 3 ,  do zad e cy d o ­

wania  5 4 3 9 ,  z tych z r e w id o w a n o  3 3 4 8 ,  z adecydowano  3 308 ;  pozostało;  
do rewizji  1625,  do zadecydow an ia  2131 .

WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO 
ZW IERZĄT DOMOWYCH.

A.  Ogólne uw agi nad wychowem i  u trzym yw aniem  zwierząt 
domowych.

( D ; i l s z y  c i ą g ) .
/

8. Jeżel i  koń  w stajni się u rw ie  luli n :echcący zwolni  z uwięzi , t rze-  
'a go spokojnie  napędz i ć  na jego s t anowi sko;  jeżeli zaś biega po p o d w o ­

j u  i robi  wybryki ,  nie t rzeba go  nigdy g w a ł t e m  napędzać  do s ta jni ,  ani  
Wezwać.    j f j ' t ____

9. Kon ie  roz p ł od ow e ,  które  och ran i a  się w robocie,  należy co dru-  
8' dzień prze j eżdżać ,  klacze od og i e r ów  odłączając.  Kon ie  robocze ,  co  
Slę p racą  znużyły ,  należy także,  gdy mają dzień spoczynku,  coko l ­
wiek przejechać.  Ws iada  się na  naj l epszego kon ia ,  a d rugi e bierze się 
W r ękę .  Najpi erw j edz i e  się s t ępą,  dalej kłusem,  a po tem znów stępą,  
aby koni e  zg rzane nie przyszły do stajni .  Tak ie  p r ze j ec h an e  może t rwać  
Sodzirię.

10. Jeżel i  koń ma być krótko prze j eżdżony,  ale tęgo,  aby się zgrzał ,  
dy t rzeba w  stajni pozamykać okna  i o twory ,  a skoro  się konia  w p r o ­

wadzi, ocierać go  wiechciami  ze s ł omy,  o k r y ć  po t em rozpos t a r t ą  derą  
' P r z e p r ow ad za ć  dopi ero  po s tajni .  Jeżel i  się ludzie ma j ą  oddal ić  ze staj- 
Ql! powinn i  wprzód  powylewać z w ę b o rk ó w  wodę  do s t ągwi ,  s t ągiew 
Przykryć, a kon iowi  dopi ero  po  zupe łnem ostygnięc iu dać  ob roku .  Po 

P'erwszem nadan iu  moźua  go cok o lw iek  napoić ,  po d rug i e m dob rze ,  ale 
jdli się Samo  p rz t z  się rozumi ,  nie z imną,  zaraz ze s tudni  p rzyni es ioną ,  

ecz wys taną wodą .  C hc ą c  zapobiedz,  aby koń  nie pi ł  za nagle,  t rzeba 
Porzucić na wierzch w od y  cokolwiek s łomy lub siana.

11. Dając kon iom o b r ok  w pod róży  lub po skończonć j  d rodze  a l ­
ko Pracy,  t rzeba je rozk i e ł znać  a uwiązać  k ró t ko  na uździenicy,  popuścić,

pasy i pop ręg i ,  wyjąć  ogon z podogon icy  i na jp ie rw porzucić  t r ochę  
8|ana. Jeżeli się konie  zakurzy ły ,  t rzeba im wymyć oczy,  nozdrze,  puzdro,  
Wymię i pod ogonem we łn i aną  łatą,  umaczaną  w czystej  zimnej  wodzie ,  
a jeżeli się uwalały w błocie ,  o t r zeć  j e  s ł omianemi  wiechciami.  Dopiero  
Po tćra wszystkiem,  jakoby w  pó ł  godziny po przyjeździe,  można  konie 
rozebrac i zadać im ob roku ,  W  czasie p r ąc  ciężkich i po każdem s i lnem 
Mgnieniu,  t rzeba w po łudn i e  kazać pozde jmować  z koni  pó ł s zo rk i , a  gdy 
lUż konie ostygły,  umyć  im zimną  w odą  k ł ąb  i piersi .  Po  każdćj  znacz-  
Pój podróży  i ciężkiej robocie,  daje się kon iom do b re  posłanie,  o bm yw a  
lai się nogi  le tnią  w o d ą  i opuszcza  się d ługo uździenice,  aby się w y g o ­
n i e  położyć mogły.

n. Chędoż-enie koni.
Przy  chędożen iu  konia  na nas t ępuj ące  punk t a  baczyć należy:
1. U t r z y m y wa n ie  skó ry  konia w czystym i chędog im stanie,  jes t  do 

k r o w i a  j e g o  niezbędnie  po t r zebne .  Brud  oddala  się ze skóry na miej ­

s cach  mięsis tych gr zebł em,  na kościs tych wiechci em,  a skurza  się kiścią  
z w łos i a .  W  czasie,  gdy  konie  l inieją,  należy w p rz ó d  wypada jące  włosy  
oddalić mo k rą  ręką,  a dop i e ro  potem chędożyć.  W  zimie nie t r zeba  b a r ­
dzo t rzepać  kiścią skóry.  Gdy już skó ra  uwo ln iona jest  z b rudu ,  u sł adzi  
się sierść m o k r ą  łatą,  a ogon,  g rzywa  i wa rkocz  wytrzepi e się przy s k ó ­
rze kiścią,  wy trze potem ł at ą  wełni aną ,  wyczesze,  a latem wymyje ,  w ło ­
sie ogonowe  zaś zamacza się w w ęb o r k u  wody,  wymyje,  wykręci  i r o z ­
prowadzi  r ękoma .  Nogi aż do  kolan umyją się także i o t r ą  po t em s łomą;  
toż samo kopyta,  k tór e obejrzyć t r z eba  pod  p od esz w ą  i oczyścić ze wszy­
stkiego,  coby się tam na tkać  mogło;  tudzież oczy,  nozdrze ,  puzdro ,  w y­
mię i podog on i e  wymyć  należy,  a potćm otrzeć suchem,  t. j. we łn i aną  
ł at ą  lub wiech ' iem.  Podcz as  wielkiego upa łu  można  zmaczać  koniowi  
tył głowy.  J e de n  parobek  powin ien  najdłużej  w e  trzech godzinach  ze 
wszystkiem ochędoż yć  cztery konie .  Kiedy tylko można,  zawsze na wol-  
nem powiet rzu,  przed stajnią,  konie  chędożyć  kazać.  Kon ie  robocze  n a ­
leży przynajmniej  p a r ę  razy w tydzień dokłedr i ie wychędożyć.

2. Od  czasu do czasu powinny  być konie  jak najdokł adn ie j  wychę -  
dożone ,  i to dziać się po w in no  pod  okiem eko n om a  lub kogo  innego.  N a ­
tura  dała długie włosy kon iowi  w ogonie  dla tego,  aby się móg ł  opędzić 
up rzyk rzonemu  robac twu .  St ar ać  się przeto o wyrośn i en ie  jak r.ajdłuż- 
s z eg ,  włosia,  k tó r e  p o t ćm  przyciąć ró w n o  z pęciną Angl izowanie konia 
jest więc według  tego oszpeceniem.  W  miejscach,  gdzie przypada  na g łó ­
wek uździenicy,  t ręzlów i kantary,  t r zeba w łos i e  z g rzywy wystrzydz.  
Grzywę  pielęgnuje się tak,  iż w łos  przy k łębie  o po łow ę  jest  dłuższy,  jak 
przy uszach ,  U w ie r z ch ow ców  i u koni  pod kulbaką chodzących,  p r ze ­
kł ada się g rzywa na l ewą  s t ronę ,  a u koni  zaprzęgowych,  chodzących po 
p rawe j  ręce,  przek łada  się grzywa na p r a w ą  s t ronę  szyi. Wa rk oc z  tak 
przyciąć należy,  aby nie s ięgał  oczu.  W ło s y  na brzegach usz wystające,  
pop rzycinać  także.  D łu g i e  w łosy  u pęciri albo wy trzeć ,  albo szkłem wy­
sk robać  trzeba.

3. P ł awien i e  koni  nie tylko do ich ochędóstwa ,  ale też i do  zd ro ­
wia mocno  się przyczynia.  Ale że przy p ławieniu dość  często w yda rza ­
ją się przypadki ,  więc  je po d łu g  nas tępujących p r a w id e ł  wy kon ać  należy:  
P ł a w ią  się kon ie  tylko w lecie, i to podczas  p ięknćj  pogody;  najlepićj  
nad w ieczorem,  pa rę  godzin po napasźen iu ,  a przynajmniej  godz inę  przed 
ob roki em.  Zaraz  ód p racy  i jeżbli jes t  ko ń  zgrzany,  nie wolno go w p r o ­
wadzać  w wodę.  P rzetoż  przejeżdża go się w p rz ód  powoli ,  a po tćm s t a ­
wa  się spokojnie  na miejs cu ,  gdzie ma  być p ławiony,  i dopie ro ,  gdy os tygł  
zupełni e i wyt chnął ,  puszcza go się do  wody.  Jeżel i  woda  nie jes t  tak 
g łęboka ,  iż kon e p ływać  mogą ,  tedy t rzeba je  należycie umyć,  a jeżeli  
mogą  p ł y w a ć , n i e  t rzeba ich p ływan iem n igdy umęczyć zanadto .  P ławić  
kon ie  nojdłużćj  przez 10 minut ,  p o t ć m  wycisnąć  wodę  z włosia,  wy tr zeć  
sk ó r ę  we łn ianą  łatą,  poj echać  spokojnie  do stajni ,  o t r zeć  tu konie  jeszcze 
raz s łomą,  zabezpieczyć je od p r zew iewu  i dać im dobre  posłanie-  Gdy 
konie we wodzie  z iębną i smutni e wyglądają ,  nie t rzeba ich już dłużej 
p ł awić .  D o  p ławien i a  koni  użyć t r zeba  na j roz t ropn i e j s zych  i na j zr ęcz­
niejszych pa rob ków ,  którzy wybiorą  pod s i ę  z koni  naj lepszych p ływa ­
ków.  Dobrze  jes t ,  kiedy w p ł awn ikach  na  wszelaki  p r zypadek  znajduje 
się czółno  i wiosła.

o. Karmienie i pielęgnowanie koni.
Jeżel i  koni e  r obocze  nie  tak regularnie  j ak  zby tkowe  op rzą t ane  być 

mogą ,  to leży w ich przeznaczeniu i za t rudnieniu.  O  ile można ,  t rzeba



jednak przy karmieniu koni i przy ich pielęgnowaniu następne zachować 
prawidła:

1. Obrok czyli zboże ze sieczką, rozdzielić na trzy porcje i spaść 
takowe małemi racjami (daniami) rano, w południe i wieczór. K onie ,  
k tó re  żreć nie chcą, albo są chore, trzeba paść według przepisu pana lub 
weterynarza. Zgrzane i bardzo zmęczone konie nie dostają obroku, do ­
piero po dwóch godzinach. Po każdem daniu koryto wyprząfnąć i wy- 
czyścić należy. Dobrze jest, kiedy konie po zjedzonym obroku mogą so ­
bie wypocząć przynajmniej godzinę, zanim rozpoczną swą pracę lub p o ­
dróż. Z tego też właśnie względu na wieczorne peszenie największy dział 
obroku przeznaczyć trzeba.

2- Siano zaś rozkłada się na dwa mniejsze i jedno większe danie. 
Pierwsze dostają konie przed obiadem i po obiedzie po skończonej pra- 
cy> a Jeżeli n ' e pracują, w średn m czasie pomiędzy rannym a obiado­
wym, i pomiędzy obiadowym a wieczornym obrokiem. Największy dział 
siana daje się na noc.

(D alszy ciąg nastąpi.)

II A  N D E L.

Gdańsk dnia 13 października 1853 roku—  Od ostatniego sp ra ­
wozdania, handel zbożowy w Anglji źadńój nie uległ zmianie. Ceny na 
najwyższym punkcie pozostały, a lubo takowe dla spekulacji były niedo 
stępne, obró t jednak interesów na wielką skalę miał miejsce pod wraże 
niem, że w prowincjach północnych wiele zboża stoi jeszcze n a  pniu, i że
dla ciągłych deszczów roli pod zasiew należycie przygotować niepodobna,  

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
P s z e n ic y ,  J ę c z in .  O w s a ,  Ż y ta  Bobu  S iem .  In ian .  Mąki

G ro c h u  K zep .  ceń łn .
z kraju kwart.  9 ,009  6 ,079  3 ,123  —  1 .805  —  41 075
z zagranicy 8 ,261  2 ,975  3 ,410  -  6 ,080  3 ,617  14,105.

Zauważano, że próbki świeżćj pszenicy w gorszej jak dotąd wy- 
stawiano kondycji.

Targi prowincjonalne, Szkockie i Irlandzkie albo z podwyższeniem
albo z dążnością ku podwyższeniu odbyły się. Po krótkim handlu zbo-
fcw ego we Francji oziębieniu, znowu wyraźne nastąpiło ożywienie i ce- 
ny przybrały.

T o ż  samo o targach Holenderskich i Belgijskjch możemy powie- 
dz.ee, w Hamburgu tylko w ostatnich dniach mała objawiała się stagnacja: 

Na Gdanskiśj giełdzie był obrót interesów nader  ograniczony, g łó ­
wnie dla przesadzonych żądań właścicieli zboża. Nieliczne jednak sprze­
daże po najwyższych cenach miały miejsce.

W
chrza 53.

ciągu tygodnia sprzedano pszenicy z wody łasztów 54, Ze śpi-

Płacono  za łaszt wagi holi. 
Pszenicy z wody 118 — 123 

125 - 1 3 0
ze spichrza 123 — 129

Guld. P rus. 
4 8 0  — 660  
6 4 2 y a — 6 6 0  

6 0 0  — 670

W  D ru k a r n i  Uno-er —  w

korzec Warszawski.  
Rsr. kop. _Rsr. kop.
5 4 i y a-  6 7 6 7 :
7 2 4 ‘/ 2-  7 44

6 7 6 ya — 7 ssy ,v[

Pl» .  ono  „  „ agi h?ll. G | d  P n l t  Bs Ks

yU ' ' ..............." 8  - 1 2 6  480 - 5 1 0  5 4 1 ' / , -  5  7 5

M'e<l«f p rO bhm i świeżej pszenic, niektóre były lepsze w gelunkoeh.

sztów Y T ,  i !8 ° dni‘  8 5  ' r ' " " ,acl’’ ', r ''eby | » T »™'1 P*»nicy  ta -
' .  o k r L“ ° W,Ch 2S’7 8 4 ' d " >0' , >cl1 3 7 4 ‘ ! • > > ' »  513,c y n k u  centn . 240 ,  klepek kóp 76.

W ysokość w ody  w T o ru u iu  stóp 5 cali 1.

Kursa Zamian: Londyn 198, Amsterdam 1 0 1 4/ a, H am burg  4 5 ' / , .

M akowski Kendzior i  compt

w upłynionym tygodniu sprowadzono do W arszawy: (prócz tego 
co w spichrzach znajduje się) żyta czetw. 484 , pszenicy czet v. 1 ,162 
jęczmienia czetwe. 600 , owsa czetwe. 1 ,437, grochu polnego czetwe. 
47  kaszy jęczmiennej czetw 97, kartofli ezetw. 1 ,010 ,  siana pudów 
I ^ ,7 1 2 , słomy pudów 6,150.

  k u k s  CrlKŁDY W ARSZAW SKIEJ

t^aia 6 (1 8 )  p a źd z ie rn ik a  1853 roku .

1. W E  X I. E .
A m s te r d a m  2 5 0  z ł .  II. •> j j
B e r l i n  100  t a l a r ó w ....................................... 2  M
G d a ń s k  10 0  t a l a r ó w .......................................2 >1
H a m b u r g  3 0 0  b. m. k .............................   2 ją.
L o n d y n  1 f u n t  s l e n  . 3 ¥  '  '
M o s k w a  100  ru b .  8I. . 7  '  1 k
P e t e r s b u r g  100 ru b  sr.  . ! . ! j 1 Jt. '  '  ’
P a r y ż  30 0  f r a n k ó w .......................................2 .M. .
W ie d e ń  15 0  z l r .................................................. 2  M.
W r o c l a w  100 t a l a r ó w ................................ o VI.

2. M O N E  T V
P ó ł - l m p e r j a ł y .......................................
H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e .................................

• 3 . p a p i e r y , .................................
O b l ig i  S k a r b o w e  4 - p r o c .  za  100  rs .  o p r ó c z  k u p o n u  . 
Listy  z a s t a w n e  b i a i e ,  d r u g i e g o  o k r e s u  ( o p r ó c i  k u p o n u )

za  100  z l .  .................................  ‘
O b l ig a c je  U d z i a ł o w e  n a  3 0 0  z l .  i  ’ ; '

>’ <• S e r j e  w y l o s o w a n e  . .
O b l ig a c je  c z ą s t k o w e  na  50 0  z l .  o p r o c z  k u p o n u
C e r ty f ik a ty  B a n k u  lit. A  na  3 0 0  z l ...........................
D o w o d y  Kom. C e n t r .  L ik w id .  z a  10 0  z l .

Ż Ą D A J Ą D A JĄ

lis . 1 ko p Ks. 1 ko p

91l\ 56 92 4 0
• 1  — _ __

140  25 _
(1 j  19 6 17

99 50
1 --- —. __

74 85 74 55
84 60 _
92

1 40
92 25

1
5 15

— — —

14 53 14 5 0 ' / ,
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
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a . tO i ć  K u p o n u  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  1 9 'y 3
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K U R S  G I E Ł D Y  B E R L I Ń S K I E J .
D nia  1.5 P a ź d z i e r n ik a  1853 r.

P A P I E R .  V. żą d a ją  ! p ł a c ą

I t o s s y j s k o - A  g i e l s k a  P o ż y c z k a  4 l / , - j j r o c .  .
P o l s k i e  O b l ig a c j e  S k a r b u  4 - p r o c . .
C e r t y f i k a t y  B. t*. n a  O b i i g .  c z ą s t .  l i t .  A .  3()0 z l  ' 5_',

l i t .  B .  2 0 0
Po lsk ie  Lis ty  Z a s t a w n e

p r o c .

.. n o w e  ■. . . •
O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e  5 0 0  z l o t o w e  

, ,  3 U O - z l o t o w e  . . . .

98 V, -
8 9 7 4 88
— 96
7— —

94 93
89

'o in o  d r u k o w a ć . —  W  \y
a r s z a w ie  dnia  fi (1 8 J  p a ź d z ie rn ik a  1853  r . —  C e n z o r ,  K. S o b ie s zcza ń ski. .1


